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Sen. Miller wywieziony na soeleciia siatko
D w u z n a c z n a  r c S a  g s t i .  S k o b ł i n a

PARYŻ, 24. 9. W  wy,liku energicz­
nych dochodzeń władze francuskie na 
trafiły w nocy z czwartku na piątek 
na pierwszy ślad zaginionego genera­
ła. ślad ten wskazuje, że gen. Miller 
wywieziony został n sowieckim stat­
ku „Maria Uljanowa z Hawzu.

t AJEjINICe Y

Komisarz policji z riawru zameldo 
wał władzom, że w środę o godz, 16 
ti > jest parę gounn po zniknięciu gen. 
Millera_ do portu przybył samochód 
z Paryża zatrzymując się blisko miej­
sca postoju sowieckiego' parowca. W 
samocitodzie znajdowały się trzy oso­
by. Po upływie trzech godzin widzia­
no ten sam '-amochód w arocize do 
Paryża Jechała nim jednak wówczas 
już tylko jedna osoba.

DC LENINGRADU
Parowiec sowiecki „Afaria Uljano- 

v a”  w półtorej godziny po przybyciu 
samocnodu odpłynął nagle z Le Havre 
bez złożenia meldunku dowódcy pu, - 
tu. Podobno udał się on bezpośrednio 
do Leningradu.

„maria Uljanowa”  przebywała w 
porcie oa 8 dr.i, Na jej pokład zała­
dowano prwb/ły z Ameryki sowiecki 
samoioi polarny. Ponadto na pokła­
dzie znajdowało się około 130 pasaże­
rów, częściowo wycieczkowiczów na 
wystawę paryską, częściowo ochotni­
ków sowieckich z Hiszpanii. Niespo­
dziewane odpłynięcie parowca uważa­
ne iest za poważny dowód, iż ua po­
kładzie „Marii Uijanovej”  wywiezio 
no zaginionego gen. MiUera. Na uwa­
gę za raguje, że w ostatnich dn ach 
wiaziano >aroxrotnk w aorcie sanio- 
cnody ambasady sowieckiej w Pa,y- 
żu.

CZY GEM SKOBŁIN 
WSPÓŁDZIAŁAŁ 
W FOR W ANIU?

Prasa francuska omawia c j ‘*ernie 
tajemnicze zaginięcie gen. Minera 
Szereg dzienników wskazuje na gen 
Skobhna, jako wspólnika w uprowa­
dzeniu gen. Miiler?. Gen. Skobiin po 
okazaniu obu listu gen. Millera (w  któ 
rym gen. Miller zawiadamia, że udaje 
się na sootkanie z gen. Skooliiiem', 
zmiesza* się bardzo i wyl remie tłuma 
czył się, że żadnego spotkania z gen. 
Millerem nie umawiał. Podobno szereg 
oncerów rosyjskich, przesłuchanych

Ep los sprawy
w o ]. D z ś e d o s z a

W  dniu 2i bm. Sąd Grodzki w 
Lublin ie ogłosił wyrok w  sensa­
cyjnej spraw ie w ojewody D zia ­
dosza przeciwko p. Za jączl.owskie 
mu. Sąd Grodzki skazał p. Zzjącz 
kowskiego na 3 m iesiące aresztu 
i 209 zł. grzyw ny z zamiana 
grzyw ny w  razie  nieściągalności 
na 1 m iesiąc aresztu.

P. Zajączkowski zapowiedział 

apelację.

Nowy umdyrektcr
K o m i t e t u  E K o n o m ic z n = g u

"Wicedyrektorem Komitetu Eko­
nomicznego przy Prezydium Rady 
Ministrów, na miejsce dyr. Łącz­
kowskiego ma zostać w najbliż­
szych dniach mianowany dr Jan 
Dziewanowski z Banku Polskiego.

D E P E S Z E

w trzech Wierszach
Trybuna? wojenny Sowietów sku 

zaf na smier. przez rozstrzelanie 2-ch 
oficerów sowieckich, oskarżonych o 
należenie do „kontrrewo.ucyinej orga­
nizacji faszystowsko - terrorystycz­
nej” *  **

Faszystowska organizacja młodzieży 
„BalKła" wcielona zostaje z dniem 1 
j iz  lziernika por ogólne kierownictwo 
partii faszystowskiej.

*  *
Kanclerz Hitle, opuścił teren mane­

wrów armii nienreckiej Udając się do 
Monachium na powitanie Mussolinie­
go

*  *$
YY Wiedniu zmarł na zapalenie piuc 

w wieku ia. 7<ł brat regenta Wegier 
fcen. Stefan Horthy.

przez francuskie władze śledcze, rzuci 
lo również podejrzenie na gen. Skob- 
lina, wskazując przy tym, że był on 
podejrzany przez emigrantów rosyj­
skich o konszachty z ambasadą so­
wiecką i GPU. oraz że uhogi generał 
emigrant nie dawno kupił sobie w illi 
pod Paryżem i luksusowy samochód.

O D N A L E Z I E N I E  
P  I N

żona gen. Skoblina która znikła 
tajemniczo równocześnie z gen. Mille­
rem została odnaleziona przez furk- 
cjonariuszów policji i przeprowadzona 
do prokuratury dla przesłuchania. Zc- 
nania jej trzymane są dotychczas w

tajemnicy. Przedstawiciele policji spot­
kali panią Skobiin w pobliżu ulicy dc 
la Faissanderie.

K I M  B Y Ł  
G E N -  M jI L azE b ?

Gen Miller zaginiony w środę w 
tajemniczych okolicznościach , urodni 
się we wrześniu 1867 roku. Ukończył 
z odznaczeniem korpus kadetów, a 
następnie carską akademię sztabu ge­
neralnego Przez długi czas przed woj­
ną był attache wojskowym w Bruk­
seli, Hadze i Rzymie. Od chwili wybu­
chu wojny zajmował kolejno stanowi­
ska szefa sztabu generał - guberna­
torstwa moskiewskiego, szefa sztabu

K o n g r e s  C h .  E ł .
zd e c y d u je  o p o łą c z e n iu  Ch. D . z  K . P .  R

> -tej armii, a następnie dowódcy 26 
korpusu. Po rewolucji w ioku 1917 
współdziała! z gen. Denikinem i 
Wrangleiii, a następnie byt kierowni­
kiem misji wojskowej rosyjskiej we 
Włoszech. Poterr objął dowództwo 
wojsk rosyjskich na Alirrr.aniu i w 
tym charakterze wcuodzit w skiad 
prowizorycznego rządu rosyjskiegr 
oelniąc stanowiska ministra spraw za-1 
granicznych a następnie komunikacji J 
- Od roku J920-go gtn. Miller zamle 
szkiwai bądź to w Paryżu, bądź w j 
Belgii, Po tajemniczym zniknięciu gen. 
Kutlcpowa, gen. Miller został szefem 
ROWS (Związek rosyjskich komba­
tantów)

Placówki Chrześcijańskiej De- 
mokraoji otrzymały ostatnio okól 
nik Zarządu Głownego Ch. D. w 
sprawie kongresu Stronnictwa, 
który odbędzie się w dniach 9 i 
10 października w W.atszawie.

Oxólmk ten mówi, że głównym 
przedmiotem obrad kongresu bę­
dzie snrawa połączenia Ch. D z 
X. P. R. '

Uzasadniając ten projekt po­
łączenia dwóch stronnictw’, pre­
zydium Ch. D. wskazuje, iż Stron 
nictwo zawsze było gotowe pra­
cować nad konsolidacją, a powo­

łując się na wskazówki Padeiew’ 
skiego Dodkreśla,'że Polska musi 
przeciwstawić propagandzie ko­
munistycznej zjednoczone 'siły 
narodu.

W imię tych haseł Ch. D. — 
jak stwierdza okólnik — rozpo­
częła rozmowy z NPR które do­
prowadziły do pomyślnego lezul- 
tatu. Okólnik wyjaśnia dalej, że 
w opracowanych nowych tezach 
programowych, Ch. D. nie odsfcą 
piła od swych dotychczasowych 
haseł, a jedynie ustalono punkty 
wspólne i wspólne cele.

ca ■

sajęfci P a o -T In g
w y p i e r a j ą c  a r r ń . ę  c h i ń s k ą  i i a  p o ł u d n i e

D e m a rc h e  p r z e d s t a w i a l i  A iiy lii ,  U  S . A .  i tflem-ec
P E K IN , 21. 9 Po gwałtownych 

waikacn na froncie pekińskim 
wojska japońskie manewrem o- 
•krzydlającym za ję ły  dziś rano

wszystkich 'frontach wykazuje 
daisze poważne ! zdobycze teryto­
rialne armii japońskiej. Jedynie 
na froncie szanghajskim wojska

miasto Pao - Ting na linii kolejo- j japońskie nie posunęły się , na­
wę j Pekin — Hankou. Główne si-! przórl. rozszerzając zajęty przez

j siebie obszar na północ i połud­
nie. Zdobycie Pao - Ting posiada 
Jumośłe znaczenie taktyczne —w 
len uśjiosób wojska japońskie za- ]

ly chińskie wycofały sie w kie­
runku południowymi.

(V Mongolii wewnętrznej połą- 
rzone oddziały japońsko - mongol­
skie zajęły ważne miasto Ping - 
Ti - Czuan na linii kolejowej pro­
wadzącej do Pekinu.

NOWE
B O M B A R D O W A N I A

Lotnictwo japońskie bombardo­
wało Su - Czao i jeszcze raz do­
konało szeregu nalotów na Kan-

pewnier.ie odszkodowań, na wypa 
dek, gdyby obywatele tych państw 
ponieśli straty z powodu bombar­
dowania. i

D y re k c ja  F u n d u s z u  P r u t y  na u rio p ie
Z a p o w s e d ź  z m ia n  p e rs o n a ta yc h

Mianowany dyrektorem Fundu­
szu P racy  b. w ojew oda krakowski 
płk. Gnoinski wyjechał na 2-m-e- 
sięczny urlop wypoczynkowy. R ó­
wnocześnie na urlop wyjechał też 
w icedyrektor Funduszu Pracy Po 
nikiewski, i jak  słychać ma ju ż 
nie w rócić na dotychczasowe swo 
je  stanowisko.

M in isterstwo Opieki Społecz­
nej pragnie sobie zapewnić bezpo­
średni wpływ  na działalność I  un-

duszu Pracy, wysuwając na sta­
nowisko w icedyrektora fachową 
kandydaturę osoby, która spra 
wewałaby rzeczowe kierownictwo 
prac. W  ten sposób w ręku dyr. 
Gnoińskiego pozostałoby k ierow­
nictwo ogólne.

Kandydatem na w icedyrektora 
jest obecnie p. Czarniecki, b. dy­
rektor Funduszu Pracy w  KraKb- 
wio, któremu zarzucano bliskie 
kontakty z PPS. / *■*■>

władnęły jedną z najważniej­
szych baz wojskowych w Chinach 
Północnych.

K R O K T

!>Y?L©MATYCZK£
TOKIO, 24. 9. Przedstawiciele 

dyplomacji Anglii, Stanów Zjed 
noczonych i Niemiec wystąpili z

ton, obracając w gruzy szereg demarche wobec rządu japońskie- 
obiektów wojskowych. Okręty ja-' go w sprawie nalotów eskadr ja- 
pońsKie stojące w pobliżu Hai - >oń3kieh na Nankin. Podobne de-
Czou ostrzeliwały ogniem swej 
artylerii oddziały chińskie, posu­
wające się w kierunku zachod­
nim.

Przebieg ostatnich waik na

marehe wobec janońskiego kon­
sula generalnego , w Szanghaju 
uczynili konsulowie generalni 
Włoch i Francji. Celem tych kro­
ków jest w głównej mierze za-

Rfciitę śnwoHery a y p ł d r o r o  h a n d la r z o w i r .& r k & fy k ó w

Z. II, 1  pspŁłrifl znsczri ntóii
S F j d  s S u a s a s a f  n a  3  l e t i E .

uraka, że przecież zamiast renty ino- ' gając się renty starczej, Drewniak 
:e on przyznać jednorazową odprawę j postąpił analogicznie, jak w oOorzt-r 

, - i - i - a   “ wypadku. Wypłacił HaL rowi

Aloizy Józef Drewniak był reie- 
renterr w ydzlału świadczeń Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Urzędnik 
dosta* się w szpony handlarza narko­
tyków, dobrze znanego na bruku war­
szawskim i  calcj serii procesów o po 
tajemny handel kokainą I eona Habe­
ra. Handlarz wciągnął Drewniaka i 
uczynił z niego swą ofiarę, a następ­
nie pchnął do dokonania znacznych 
nadużyć.

Pewnego dnia Haber zjawił się w i 
biurze Drewniaka. W  tym momencie I 
na biurku leżały akta sprawy nieja­
kiego Leona Habera, który prosił o j 
przyznanie mu ienty Inwalidzkiej. | 
Dziwny zbieg okoliczności Haber jro-1 
stanowił wyzyskać. Przekonał Drew-1

i pieniądze zamiast inwalidzie Habe­
rowi wypłacić jemu. Możliwe to było 
tym oaidziej, że w tym okresie prze­
łożony Drewniaka, który zatwierdzał 
orzeczenia referenta — był r.a urlopie.

Drewniak poleci! wypłacić handle 
rzowi tytułem odprawy inwalidzkiej 
4.620 z!., dzieląc się po połowie. Aby 
nadużycie nie wykryło się, Haberowi 
inwalidzie przyznał stałą rentę mie 
sieczną.

Gdy urzędnik zorientował się, że 
malwersacja uszła mu bezkarnie za­
czął brną" dalej. Gdy do Zakładu U- 
bezpieczeń Spvdecznycl’  zgłosił się nie 
jak: p. Chechl.nski z Radomia, doma-

K o f p  o  ł r s l c J  o n i s  1 x 1

Ż a d n e  d o l ą d  z e  z o r g a n i z o ­
w a n y c h  w y s t ą p i e ń  m y ś l i  k s t o  
l i c k i e j  vy P o l s c e  m e  w y w o ł a ł o  
t a k  ż y w e g o  o d d ź w i ę k u  w s p o ­
ł e c z e ń s t w u . ,  j a k  o b r a d y  o- 
s t a t n ie g o  S t u d i u m .  D o w o d z i  
io z  j e d n e j  s t r o n y ,  j u k  ż y w o t ­
n y c h  s p r a w  d o t y k a ł y  r e f e r a ­
ty w y g ł o s z o n e ,  z  d r u g i e j  s t r o ­
ny j e s t  d o w o d e m ,  ż e  s z e r o k i e  
s f e r y  lu d z i ,  i n t e r e s u j ą c y c h  się  
ty m i  p r o b l c m a n n  p r a g n ę ł y  
m o c n e g o  k a t o l i c k i e g o  g ło s u  w  
ty c h  s p r a w a c h  i g ło s  ten p r z y  
j ę ł v  z e n t u z j a z m e m

W  s p r a w a c h  z o b r a d  S t u ­
d iu m  p o d a w a l i ś m y  r o z w ń ą z a -  
n ia  k w e s t i i  s p o ł e c z n y c h  v .y s u  
w a n e  p r z e z  m y s 1 k a t o l i c k ą  
z g o d n e  z n a s z y m i .  D z i ś  v u ó -  
c ić  chcę. do  s p r a w y ,  klc/rcj p o  
s t a w . e m e  n a  S h i d n u n  n a m  i 
o d p o w i a d a ł o .  C h o d z i  o k o r p c  - 

r a c j o n i  zitt

W  o s t a t n i m  r e f e r a c i e  s t a n o ­
w i ą c y m  o s t a t e c z n e  p r z e ć . s t a ­
w i e n i e  j r r o g r a m u  s j io h  c z n e g u .
ks. dr. P iw o w a r c z y k  po s t aw i ł
te zę ,  iż u s t r o j e m ,  k tó r )  z o r g a  
n i z u j e  ż y c i c  s p o ł e c z n e  p o  ł  i • 
t o l i c k u  m a  b y ć  k o r p o r a c j o -  
n iz m ,  a w i ę c  n a w r o t  f lp  o r g a ­
n iz a c j i  t y p u  c e c h ó w  ś r e d n i o ­
w i e c z n y c h ,  ł ą c z ą c e j  p r a c o d a w  
c ó w  z p r a c o w n i k a m i .  I  tmuUL

ż e  r e f e r a t  p o p r z e d n i  o k o r p o  
r a c j c n i ź m i e  u w z g l ę d n i a ł  p e w ­
n e p r z e s z k o d y  w y s t ę p u j ą c e  w  
P o l s c e ,  o p u s z c z a j ą c y  S t u d iu m  
w y s z l i  7 p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  
, w a l k a  o p r z y s z ł y  u s tr ó j  to ­
c z y  s ię  t s l k o  m i ę d z ;  t r z e m a  
k o n c e p c j a m i :  li łn  r a l n ą ,  to t a l ­
n ą  i k o r p o r a c y j n ą ” .

P r z e c i w s t a w i e n i e ,  n i e z u p e ł ­
n ie  s łu s z n e ,  c h o d z i  o in n e  k a ­
t e g o r ie  z a g a d n i e ń .  K o r p o r a -  
e j o n i z m  m o ż e  s ię  d o s k o n a l e  
m i e ś c i ć  w  u s t r o j u  t o t a l n y m ,  
j a k  to s ic  d z i e j e  w e  A Y ło s z c c h  
i g r z e s z y ć  b i u r o k r a t y z m e m  i 
z a w i s ł o ś c i ą  o d  p a r t i i  p o l i t y c z ­
n e j  ( w e d ł u g  o c e n y  z E n c y k h -  
V  '„ ( J u n d r a g e s im o  A n n o ” ). 
M o ż e  b y ć  n a w e t  w p r o w a d z o n y  
w  u s t r o j u  l i b e r a l n y m .

I d e i  k o r p o r a c y j n e j  p r o p o n o  
w a n c j  p r z e z  e n c y k l i k i  is to tą  
n ie  j e s t  s a m a  f o r m a ,  h o  K o ś ­
c i ó ł  s l w i o r d z a  n i e o d m i e n n i e ,  
ż e  n ie  j e g o  z a d a n i e m  n a r z u c a  
n ic  f o r rn  ż y c i u  s p o ł e c z n e m u .  
I s to tą  j e s t  d ą ż e n i e  do  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j  w s p ó ł p r a c y  m a s  
p r a c o w n i c z y c h  i p r a c o d a w ­
c ó w .

Y U y s n w a n ie  s t a n o w c z e  k o r -  
p e r a c j o n i z n n i ,  j a k o  j e d y n e j  
k o n c e p c j i  u s t r o j o w e j  n ie  m a  
w i ę c  u z a s a d n i e n i a ,  a w  o b e c ­
n y c h  w a r u n k a c h  p o ls k i c h  b y ­

ło b y  s z k o d l iw * ' .  Z a i n t e r e s o w a  
n i a '  . w y ;  i ł k i  r e f o r m a t o r ó w  
s p o ł e c z n y c h  p o s z ł y b y  p o  l in i i  
f a ł s z y w e j  i u g r z ę z ł y  w  ś le p e j  
u l i c z c e .

C z y  s a m o  w t ł o c z e n i e  w  sztu  
e z n ie  s t w o r z o n ą  o r g a n i z a c j ę  
m o ż e  o b u d z i ć  a u t o m a t y c z n i e  
s z c z e r ą  g o t o w o ś ć  d o  w z a j e m ­
n e j  w s p ó ł p r a c y  d w ó c h  w r o ­
g ic h  d o t ą d  o b o z ó w  —  r o b o t n i  
k ó w  i k a p i t a l i s t ó w ?  J a k  h ę ­
d z ie  w y g l ą d a ł a  „ s z c z e r a  w s p ó ł  
p r a c a ”  k a p i t a ł u  a n o n i m o w e ­
g o , j a k  u z y s k a  się. z  n im  b e z ­
p o ś r e d n i  k o r p o r a c y j n y  k o n ­
t a k t  —  p o d s t a w ę  z b l i ż e n i a ?  
C z y  m o ż n a  się. ł u d z i ć  c h o c  
p r z e z  c h w i lę ,  ż e  z a ż y w a j ą c y  
d o t ą d  b e z k a r n e j  s w o b o d y  k a ­
p i t a l i ś c i  - w y z y s k i w a c z e  m e  
b ę d ą  wr ł o n ie  k o r p o r a c j i  w a l ­
c z y ć  d a le j  p o  s w o j e m u ?  I s p r a  
w a  n a j w a ż n i e j s z a  —  c o  s ię  w  
u s t r o j u  k o r p o r a c y j n y m  z r o b i  
z ż y d a m i ?  O b ję c i e  ich  p r z e z  
k o r p o r a c j e ,  to z n a c z y  z u p e ł n a  
i p e w n a  r e z y g n a c j a  z  u z d r o ­
w i e n i a  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  i g o ­
s p o d a r c z e g o .  T o  b y ł o b y  n ie  Mo 
p o m y ś l e n i a .  M u s ie l ib y  z a te m  
b y ć  p o z a  k o r p o r a c j a m i ,  co  
cl. iś wr p r a k t y c e  b y ł o b y  p r z e ­
k r e ś l e n i e m  k o r p o r a c j i  w  d z i e ­
d z i n a c h  s p e c ja l n i e  o p a n o w a ­
n y c h  p r z e z  ż y d ó w .

I s t n i e j ą c e  o b e c n ie  k o r p o r a ­
c je  s ą  p r z e w a ż n i e  t w o r a m i  b u 
r o k r a t y c z n y m i  i n ie  m a j ą  ż a d  
n e g o  w p ł y w u  n a  ż y c i e .  W y s u  
w a m c  t y c h  o r g a n i z a c j i  n a  c z o  
ło  w z m a c n i a n i e  ic h  w p ł y w ó w ,  
b y ł o b y  n a r z u c a n i e m  ż y c i u  k ie  
r o w n i c t w a  w s p o s ó b  s z t u c z n y ,  
z u p e ł n i e  n ie z g o d n y '  z  e n c y k l i ­
k a m i  „ R e r u m  N o y a r u m ”  i 
„ Q u a d r a g e s i m o  A n n o ” . S z t u e z  
n e  f o r y l o w a n i e  k o r p o r a c j i ,  
k t ó r e  j u ż  m a j ą  w  s w o i m  c h a ­
r a k t e r z e  w y ł ą c z n o ś ć ,  p r z y m u s  
f a k t y c z n y  c z y  p s y c h i c z n y  do  
w s t ę p o w a n i a  d o  n ic h ,  to  b y ł o  
b y  s t w a r z a n i e  n i e z d r o w y c h  
m o n o p o l ó w ,  m o g ą c y c h  z a h a ­
m o w a ć  n a t u r a l n y  r o z w ó j  o r g a  
n i z a c y j n y  w  d z i e d z i n i e  g o s p o  
d a r c z e j  i s p o ł e c z n e j .  J e d n o c z ę  
ś n ie  p o d t r z y m y w a n i e  e g z y s l t n  
c j i  s z t u c z n y c h  tw orfew , b y ł o b y  
m a r n o w a n i e m  w y s i ł k ó w  na 
t e r e m e  j a ł o w y m .

U z d r o w i ć  ż y c i e  —  to p r z e d e  
w s z y s t k i m  s a m y c h  k a t o l i k  >w 
n a u c z y ć ,  a b y  s w o j e  c z y n y  ł ą ­
c z y l i  z  w y g ł a s z a n ą  te o r ią ,  o 
c z v m  n a  p r ó ż n o  p r z y p o m i n a ­
ją  im  w s / '  s t k ic  e n c y k l i k i .  ] w 
ż w i u  g o s p o d a r c z y m  i z o l o w a ć  
ż y d ó w , b o  o n i  j e d n y c h  u c z ą  
w y z y s k u ,  d r u g ic h  k l a s o w e j  
n ie n a w iś ć "

M. S. R

nan
ś.sJo zł., które zaksięgował na Chech- 
n,issiego, z drugiej zaś strony przy­
zna' emeryturę petentowi. Bezczel­
ność swą urzędnik posunął do tego 
SiOpnia, że sfingował podanie pocho­
dzące rzekomo od Chechlińskiego, w 
którym ten piosił Zakład o natych­
miastowe przekazanie ma przyznanej 
sumy ouszkodowania. ponieważ leży 
chory. Na podstawie fikcyjnego poda­
nia Drewniait polecił kasjerowi wysłać 
gońca pod wskazany prze r siebie 
adres razem z. pieniędzmi. W  miesz­
kaniu oczekiwał leżscy w łóżku Ha­
ber, który przedstawi! się za Chech­
lińskiego i w ten Sposób podjął pie­
niądze

Nadużycia trwab- dotąd, dopóki nie 
powrócił przełożony Dreumiaka, mi­
mo tego afera wykryła się znacznie 
później, zupełnie przypadkowo, gdy je 
den z urzędników w kasie sprawdzał 
asygnaty i stwierdził, że Haberowi 
oraz Chechlińskiemu wypłacono jed­
norazowy zasiłek, a jednocześnie też 
co miesiąc wysyłane są pieniądze ty­
tułem renty.

Drewniaka aresztowano. Przyznai 
się on do winy, wyznając, że wpadł 
w nałóg kokainy opętany przez niec­
nego handlarza narkotyków. Haber 
zdążył uciec i dotychczas władze są­
dowo - śtedcze nie natrafiły na jego 
ślad. ‘ '

Wczoraj nieuczciwy urzędnik Zakła­
du Ubezpieczeń stanai przed óąrien 
Okręgowym. Oskarżonego bi or.if apli­
kant adwokacki^ Zdzisław Węgliński. 
W  toku jirzew' idu sądowego ok izało 
się, że w Zakładzie Ufcezpiec en Spo­
łecznych panowały nieporządki, które 
umożliwiły tego rodzaju afery. Pro­
wadzono dwie odrębn** kartoteki osób 
korzystających z zasiikow: jedną dla 
osób otrzynuiących miesięczne renty, 
druga dli tych, którzy zamiast renty 
dostali jednorazową odprawę. Dzięki 
temu tego rudzaju manipulacje, iakrch 
dopuszcz.a się Drewniak z Haberem 
były możliwe Dopiero po wykryciu 
radużyć przeprowadzono reorganiza­
cje biurowości.

Sąd Okręgowy saaza' Drewniaka na 
łączną karę 3-ch lat więzieni;

w
ho%t p o g o d ę

Przewidywany przenieg pogody 
Un. 25 września I937 r..

po mglistym i miejscami ckmiir- 
•nym ranku w ciągu dnia dość pogod­
nie. Temperatura okoio ls stopni. 
Umiarkowane wiatry z kierunków za- 
Cuodnich (górne do 35 km. na godzi­
nę), podstaw chmui niskich okoio 690 
ni., rano uniesiona mgta.


